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lego 3,4 i 4,1; A szera  7,1; B en iam in a  9,1; A b ra h a m a  6,13; K sięgę Ju b ile u ­
szy 16,5—9; 20,5—6; 22,22; 36, 10.84; slow. H enocha  10,4—6 i A pokalipsę  
E zd rasza  2,19; 7,12) o raz  p o n ad  20 frag m en tó w  z p ism  F ilo n a  A le k sa n d ry j­
skiego, sześć z tw órczości Jó zefa  F law iu sza  i p ięć  cy ta tów  z li te ra tu ry  ra -  
b in iczne j (B erR abbah  41,3— 10; 42—43; 48—49; 50—51; tr a k t.  S an h ed ry n  
109a—b). I w  tych  p rzy p ad k ach  n ie  je s t m ożliw e w y o d ręb n ien ie  jak iegoś 
o d rębnego  k ręgu , w  k tó ry m  trad y c ja (e ) by łyby  p rzech o w y w an e  i w ykorzy ­
styw ane . G łów ne m otyw y ep izodu  z Sodom ą d G om orą  p o ja w ia ją  się w  
ro zm aity ch  środow iskach . L ite ra tu ra  w czesnożydow ska zn a  w p raw d z ie  sek ­
su a ln y  a sp ek t w ystępków  m ieszkańców  obu  m iast, a le  ek sp o n u je  tak że  ich  
c h a ra k te r  społeczny, k tó ry  stopn iow o schodził je d n a k  n a  dalszy  p lan .

O sta tn i rozdz ia ł k siążk i je s t  za ty tu ło w an y  Sodom a  i G om ora  w  litera ­
tu r ze  w czesn o ch rześc ija ń sk ie j (s. 118— 138). L o a d e r  o m aw ia  n a jp ie rw  
w zm ian k i z N T (M t 10,15 à p a r .;  Ł k  9,51—56; H b r 13,2; M t 11,23.24; Ł k 
17,22—37; R z 9,29; Ju d  7,2; 2 P t  2,6), a  po e k sk u rs ie  na· te m a t Sodom y i G o­
m o ry  w  p iśm ien n ic tw ie  z Q u m ran  i w  li te ra tu rz e  sam ary ta ń sk ie j um ieszcza 
te k s t A p 11,8. P o tem  n a s tę p u ją  ro zw ażan ia  odnośn ie  do li te ra tu ry  p a try s ­
tyczne j, do tyczące w ypow iedzi K lem ensa  R zym skiego, Ju s ty n a  M ęczenni­
k a , Iren eu sza  z L yonu, K lem en sa  A leksand ry jsk iego , T e rtu lian a , P seu d o - 
-T e rtu lia n a , B azylego W ielk iego, M ak ariu sza  z E gip tu , H ie ro n im a, E u zeb iu ­
sz a  i A u g u sty n a  o raz  n o ta  pośw ięcona ch rześc ijań sk ie j in te rp re ta c ji  an io ­
łów  w  R dz 18. N o w o testam en to w i au to rzy  p o d ję li zasadn icze  lin ie  podejśc ia  
typow ego d la  ST, p rz e d s ta w ia ją c  je  w  p e rsp ek ty w ie  ch ry s to cen try czn e j. O j­
cow ie  K ościoła d o konali re in te rp re ta c j i  tychże  tra d y c ji pod  k ą te m  p ro b le ­
m ów  i w yzw ań , ja k im  m usie li sp ro stać  w  sw oim  o toczeniu . Z czasem  p u n k t 
ciężkości w  n aw iązan iach  do Sodom y i G om ory  — pod  w p ły w em  M a k a r iu ­
sza z E g ip tu  o raz  A u g u sty n a  — p rzen ió sł się  n a  p o d k re ś lan ie  seksua lne j 
n a tu ry  w ystępków , w  szczególności n a  p o tęp ien ie  hom oseksualizm u.

K siążkę  czy ta  się z n a jw ię k sz ą  p rzy jem n o śc ią  i p raw d z iw y m  pożytk iem . 
N ap isan a  p ięk n y m  i o b razow ym  język iem  stanowii fa scy n u jącą  le k tu rę  i 
w y d a tn ie  w zbogaca ro zezn an ie  o epizodzie z Sodom ą i G o m orą  o raz  o in ­
nych  tra d y c ja c h  w łączanych  do k siąg  b ib lijn y ch . P ro fe so r J . A. L o a d e r  
je s t  k ie ro w n ik iem  K a te d ry  S ta reg o  T e stam en tu  n a  W ydzia le  T eologicznym  
U n iw ersy te tu  P o łu d n io w o afry k ań sk ieg o  w  P re to rii . Jego  k s iążk a  uzyskała  
nag ro d ę  D utch  T ey le r F o u n d a tio n  i o tw ie ra  n o w ą se r ię  w y d aw n iczą  „P rzy ­
czynk i do egzegezy i teo log ii b ib l ijn e j”, k tó rą  re d a g u ją  T. J . B a  a  r  d a  
i A. S. v a n  d e r  W o u d e .  J e j ce lem  je s t da lsze  s ty m u lo w an ie  b a d a ń  w  
dziedz in ie  o b ja śn ia n ia  p ism  ST  i  N T o raz  s tu d iu m  w ą tk ó w  teologicznych 
ro zw ijan y ch  w  ju d a izm ie  d w czesnym  ch rześc ijań s tw ie  n a  baz ie  B iblii. 
K siążk a  o Sodom ie i G om orze zap o w iad a  w ysoki poziom  m ery to ry czn y  i n ie ­
p o sp o litą  p rzy d a tn o ść  now ej serii. P rzek o n u jąco  dow odzi, że b a d a n ia  egze- 
getyczne p o m ag a ją  w  p e łn ie jszy m  zrozum ien iu  złożonych procesów  teo lo ­
gicznych i n a  odw ró t.

ks. W a ld em a r C h ro sto w sk i, W arszaw a

M arg u e rite  H A R L , G illes D O RIV A L, O liv ier M U N N IC H , L a  B ib le  grec­
que  des S ep ta n te . D u ju d a ïsm e  h e llén is tiq u e  au  c h ris tia n ism e  ancien , In i-  
tia to n s  au ch ris tia n ism e  ancien , C erf/C N R S [Paris] 1988, s. 370.

W p ro w ad zen ia  do stu d ió w  n a d  S e p tu a g in tą  są  m im o  w ażności tem a tu  
s tosunkow o rzad k ie  (H. B. S w  e t  e  1902 i S. J e l l i c o e  1968 po ang., 
N. F e r n a n d e z  M a r c o s  1979 po  h iszpańsku ). P ra c a  tu  p rzed s taw ian a  
je s t  n a jn o w szą  i  n a jk o m p le tn ie jsz ą  a  p rzy  ty m  je d y n ą  w  języ k u  fra n c u s ­
k im . J e j  a u to ra m i są  p ro f. H  a  r  1, k ie ru ją c a  p racam i n a d  fra n c u sk im  p rz e ­
k ład em  L X X  (seria  „L a B ib le  d ’A le x a n d rie ”), o raz  je j dw óch  w sp ó łp raco w ­
ników . Z fo rm ac ji są  o n i p a tro lo g am i.



K siążka  sk ład a  się z 3 g łów nych  części po 3 ro zd z ia ły  każda . P ie rw sza  
(G. D o r  i V a  1) do tyczy  h is to rii L X X  w  kon tek śc ie  sta roży tnego  ju d a izm u  
i zaczyna się od s treszczen ia  sy tu ac ji Ż ydów  w  E gipcie (rozdz. 1).

Rozdz. 2 n a to m ia s t p o d e jm u je  p ro b lem  p o w stan ia  p rzek ład u  gr. P ięc io ­
księgu  (LX X  w  sensie  ścisłym ). O m ów iono ź ró d ła : L is t P seu d o -A ry s teasza  
(nie decydu jąc  się  n a  ż ad n ą  z h ipo tez , co do jego  d a to w an ia ), A rystobu l, P i­
lon , F law iusz , O jcow ie, rab in i. N astępn ie  p rzed y sk u to w an o  p y ta n ia  co do 
genezy p rzek ład u . Czy by ły  p rzek ład y  w cześn ie jsze?  —  R aczej n ie . G dzie?  
— W  A lek san d r ii: K ied y ?  — N ajpóźn ie j w  282 p rzed  C hr. (to w czesne d a ­
to w an ie  w y n ik a  z p rzy jęc ia  św iad ec tw a  o D em etriu szu  z F a le ro n u  jak o  
ów czesnym  b ib lio te k a rz u  a lek san d ry jsk im ). I lu  by ło  tłu m aczy ?  Czy pocho­
dzili z P a le s ty n y ?  J a k ą  m e to d ą  p raco w a li?  J a k ie  by ły  ty tu ły  ksiąg , (te 
g reck ie  m ogą odpow iadać  ów czesnym  h eb ra jsk im ). D laczego p o d ję to  p rz e ­
k ła d ?  (in ic ja ty w a k ró lew sk a  — po trzeby  p ra w n e  — p rzy  is tn ie jący ch  po­
ten c ja ln y ch  p o trzeb ach  w spó lno ty  żydow sk iej). N a kon iec : rozpow szech­
n ien ie  gr. te k s tu  P ięcioksięgu .

Rozdz. 3 dotyczy użycia  L X X  przez  Żydów . P rzed y sk u to w an o  p o w sta ­
w an ie  p rzek ład ó w  dalszych  k siąg  ST (g łów nie II  w . p.n.e., a le  n ie k tó re  
dop iero  I w . n . e .; K oh znam y ty lko  w  p rzek ład z ie  A kw ili) — oprócz d a t 
i m ie jsce  p o w stan ia  o raz  m otyw y tłum aczy . U w zględniono  tu  k sięg i p o ­
w sta łe  po g recku . Co do sk ład u  a u to r  sk łan ia  się do u jęc ia  A. C. S u n d - 
b e rg a  (1964), k tó ry  tw ie rd z ił, że p rzed  u ch w a łam i z Ja m n ii g ru p a  P ism  
b y ła  p ły n n a  i ró w n ież  w  P a le s ty n ie  p rzy jm o w an o  k sięg i późn ie j d e u te ro - 
k anon iczne  b ąd ź  ap o k ry ficzn e ; ch rześc ijan ie  p rz y ję li (n ieostry  jeszcze) k a ­
n o n  w cześn iejszy  — a  n ie  różny  od pa les tyńsk iego  „k an o n  a le k sa n d ry jsk i”. 
R ozdział zam yka  sp ra w a  od rzu cen ia  w  końcu  L X X  przez  juda izm .

Część d ru g a  do tyczy te k s tu  d języ k a  L X X . R ozdz. 4 (O. M  u n  n i c h )  
p rzed s taw ia  ko le jno  rękop isy  L X X , cy ta ty  p a try s ty cz n e  i  da lsze  p rzek ład y  
(zw łaszcza V etu s L a tin a ); po tem  żydow skie  rew iz je  te k s tu  dokonane  pod  
w p ływ em  te k s tu  p ro tom aso reck iego  (A kw ila, S ym m ach , T eodocjon  i in n e ; 
a u to r  zw raca  uw agę  n a  ich  w ie lostopn iow ość  : p ro to -T eodocjon  i g ru p a
„k a ig e”) ; po tem  recen z je  ch rześc ijań sk ie  (zw łaszcza H ek sap la  i a n tio ch eń ­
sk a  p rzy p isy w an a  L u c jan o w i z Sam osa ty). W yliczono w  p o rząd k u  k siąg  
g łów ne rozb ieżności m iędzy  L X X  a  tek s tem  m aso reck im . P rzed y sk u to w an o  
h ipo tezy  co do rozw o ju  te k s tu  (z p re fe re n c ją  d la  o p in ii D. B a r t h é l é m y  
o w zg lędnej w czesności „ tek s tu  an tio ch eń sk ieg o ”). O sobno p rzed staw io n o  od ­
k ry c ia  w  Q u m ran  ja k o  p o tw ie rd zen ie  ów czesnej w iielokształtności te k s tu  
b ib lijnego . O m ów iono w reszcie  w y d an ia  d ru k o w an e  L X X , d aw n ie jsze  i n o ­
w sze (serie  z C am b rid g e  i  G ö ttingen).

Rozdz. 5 (M. H  a  r  1) an a liz u je  rozbieżności m iędzy  tek s tem  L X X  a  m a ­
so reck im : św iad ec tw a  te k s tu  p rzedm aso reck iego , b łęd y  tłum aczy , m o­
d y fik ac je  lite ra c k ie  i  teologiczne.

Rozdz. 6 (M. H  a  r  1) do tyczy języka  L X X  n a  tle  g rek i ty ch  czasów , 
p ro b lem ów  p rzek ład u  z h eb ra jsk ie g o  n a  g reck i o raz  św iadom ości tłu m a ­
czy. O m ów iono sk ład n ię  i słow n ic tw o  p y ta ją c  z je d n e j s tro n y  o sem ityz- 
m y, z d ru g ie j o h e llen izac ję  m yślow ą. W  całości L X X  ja w i się  jak o  dzieło 
językow o tw órcze  i w  p ew ien  sposób sam oistne .

Część trzec ia  m ów i o L X X  w  k o n tekśc ie  ch rześc ijań s tw a . R ozdz. 7 
(M. H  a r  1) om aw ia  je j w p ływ  n a  NT, sk u p ia ją c  się  n a  cy ta tach  w  w e r ­
s ji L X X  i n a  od czy tan iach  m es jań sk ich  — tu  L X X  b y łab y  ź ród łem  rz a ­
dziej, n iż  się uw aża.

Rozdz. 8 (M. H  a  r  1) p rzed s taw ia  w p ływ  L X X  n a  g reck ich  O jców  K oś­
cioła, d la  k tó ry ch  b y ł on p rak ty czn ie  jed y n y m  te k s te m  ST. U w zględn iono  
z je d n e j s tro n y  ich  pog lądy  n a  L X X  (np. n a tc h n ie n ie  i in te rp re ta c ja  c h ry ­
sto logiczna), z d ru g ie j w p ły w  sfo rm u ło w ań  w łaśc iw y ch  sp ec ja ln ie  L X X  n a  
p og lądy  teologiczne. O dn o tow ano  użycie L X X  w  m o d litw ie  i li tu rg ii o raz  
k w estię  w p ły w u  n a  g rek ę  ch rześc ijan .



R ozdz. 9 końcow y (G. D o r  i v  a  1) rozw aża ro lę  L X X  w  fo rm o w an iu  
się ch rześc ijań sk ieg o  k an o n u  ST, zw raca jąc  uw agę n a  lis ty  k siąg  ST  i p rz e ­
k ład y  sta ro ży tn e . P o d k re ś la  w a h a n ia  m iędzy  szerszą  a  w ęższą w e rs ją  k a ­
n o n u  (p rzecen ia  tu  chyba b ra k  cy ta tów  z k siąg  deu te ro k an o n iczn y ch  w  
N T — przecież  w ie lu  p ro to k an o n iczn y ch  też  b ra k u je , zw łaszcza p ó źn ie j 
p rzełożonych  — i z an ie d b u je  sp raw ę  cy ta tów  u O jców  w cześn iejszych).

J a k  w idać , n ie  p o d ję to  osobno i w  sposób syn te tyczny  k w estii teo logii 
L X X , u jęc ie  h is to ryczne  i an a lity czn e  przew aża. Być m oże zag ad n ien ie  to  
n ie  d o jrza ło  jeszcze do u jęo ia  in trodukcy jnego . Poza  ty m  m a te r ia ł zeb ran y  
w  książce sp rzy ja ją c  w id zen iu  L X X  ja k o  p ierw szo rzędnego  św iad k a  te k s tu  
ST i jego  sta roży tnego  o d czy tan ia  zd a je  się za razem  sugerow ać, iż m no­
gość sw oistych  szczegółów  n iekon ieczn ie  sk ład a  się n a  całościow ą, o d ręb n ą  
teologię LX X .

S ty l całości je s t b a rd z o  zw ięzły, s ta ra n n ie  w yw ażono  też  ilość m ie jsca  
pośw ięconego n a  poszczególne tem aty . M am  ty lko  w rażen ie , że zby tn io  się  
autorow iie s treszcza li p rzy  NT. M im o c h a ra k te ru  in tro d u k cy jn eg o  p rzy to ­
czono dużą  liczbę p rzy k ład ó w  szczegółow ych z filo log ii i egzegezy. S ą one 
liczn ie jsze  w  d ru g ie j po łow ie  k siążk i, co sp ra w ia  w ra ż e n ie  d ysp ropo rc ji.

O b fita  b ib lio g ra fia  sk ład a  się z lis ty  w stęp n e j o raz  z m n ó s tw a  k ró t­
k ich  b ib lio g ra fii do zag ad n ień  szczegółow ych (w skazu ją  one m .in . odpo ­
w ied n ie  u stęp y  z dz ie ł ogólnych). K siążkę  zaopa trzono  w  in d ek sy : cy ta tó w  
b ib lijn y ch , rzeczow y (zaw iera  im iona  au to ró w  sta roży tnych ) o raz  au to ró w  
now ożytnych. S p is treśc i liczy aż 10 stron .

Z w raca łem  pow yżej uw ag ę  n a  opcje  au to ró w  do tyczące g łów niejszych  
prob lem ów  b a d a ń  n a d  LX X . Z aw sze je d n a k  s ta ra ją  się  on i p rzed s taw ić  
k o m p le tn ie  i o b iek ty w n ie  is tn ie ją c e  h ipotezy , ta k  że k s iążk a  je s t i w y czer­
p u jąca , i p rzek o n y w ająca  w  k o n k lu z ja c h ; m ie jscam i każą  też  one zm ody­
fikow ać pew n e  u ta r te  u jęc ia  z in tro d u k c ji b ib lijn y ch .

Z pow odzeniem  p rzed s taw io n o  L X X  jak o  te k s t zasadn iczej w ag i d la  
w szelk ich  stud iów  b ib lijn y ch , te k s t  n ie  ty lko  pochodny  w zg lędem  h e b ra j­
skiego, a le  i p a ra le ln y . K o resp o n d u je  to  ze w z ra s ta ją c y m  za in te re so w an iem  
b ib lis tów  i teologów  d la  LX X .

M ichał W o jc iech o w sk i, W a rsza w a

Ks. J a n  FLIS , K o n ko rd a n c ja  do B ib lii Tysiąclecia , F u n d a c ja  M isy jn a  
Św ieckich , W arszaw a 1991, s. 2032.

P o lsk ie j k o n k o rd an c ji do całości P Ś  bardzo  b rakow ało . M ieliśm y do dy­
spozycji jed y n ie  ob szern e  k o n k o rd an c je  do NT, k tó re  op raco w ał ks. K. G r  e- 
1 a (do B ib lii T ysiąclecia , 1987) i b p  K. R o m a n i u k  (do sw ojego p rzek ład u ,
1985), ob ie  w  2 to m ach ; w y d a w a n a  p rzez  „Z nak i C zasu” K o n ko rd a n c ja  
b ib lijn a  b y ła  i m ało  d o stęp n a  i pod  w ie lom a w zg lędam i n ie a d e k w a tn a . W  
k o n sek w en c ji d u szp as te rze  i s tu d en c i n ie  m ie li dogodnego d ostępu  do cy ta ­
tów  i pojęć, ze ST. M iało  to  i k o n sek w en c je  p rak ty czn e , ja k o  je d n a  z p rzy ­
czyn rzadk iego  cy to w an ia  ST  w  h o m iliach  i ka techezach .

K o n k o rd an c ja  ks. F l i s a  dz ięk i sw ej ob ję tośc i i d o b re j jak o śc i m oże 
stać  się s ta n d a rd o w ą  pom ocą b ib lijn ą . Z estaw ia  ona całość sło w n ic tw a  uży­
tego  w  w yd. 3 B ib lii T ysiąc lec ia . O p ie ra  się w ięc  n a  w y d a n iu  n ajczęśc ie j 
używ anym , k tó reg o  b rzm ien ie  p rzy p o m in a  się n a jła tw ie j. W  poszczegól­
n y ch  h asłach  w y k azan o  w szy stk ie  m iejsca , gdzie  d an e  słow o w y stęp u je , 
w ra z  z k ró tk im i cy ta tam i. P o d an o  liczbę  tych  w y stąp ień . P o m in ię te  zostały  
jed y n ie  słow a n a jp o sp o litsze : sp ó jn ik i, p rzy im k i i za im k i (zestaw ione w  
osobnej liście). Im io n a  w ła sn e  też  zestaw iono  osobno, w y m ien ia jąc  p rzy  
n ich  ty lko  odp o w ied n ie  re fe re n c je  b ib lijn e , bez cy tatów . N ie ro z ró żn ian o  
różnych  osób o ty m  sam ym  im ien iu . Poza  ty m  w  liśc ie  g łów nej spo radycz­


